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Wiadomości krajowe. 
— Ze Lwowa. = 


Tegoroczny Sejm postalatewy zagejony 
został w spósobie zwyczajnym dnia 4go b. m. 
Zjazd Członków Btanowych rozpoczął się o go- 
dzinie Ötéj zrana. Komisarze Królewscy, a mia- 
mowicie Jogo Escelłencyja JW. Prezydent gaber- 
nijalay baron Krieg de Hochfelden t 
JW. Gorajski, udali się o godzinie łOtćj w 
świetnym orszaku na Zgromadzenie Sejmu, gdzie 
przy wnijściu do sali biblijotóki Uniwersytetu 
przyjęci byli przez Członków stanowych. Jego Ex- 
celleacyja JW. Prezydent gubernijalay jako piór- 
wszy Iiomisacz królewski, zagaił Sejm mową, 
poczóm królewskie postulata odozytano. Jego 
Excelencyja JW. JX.Arcybiskup Prymas 
odpowiedział na powyższą mowę, po skończeniu 
którój Zgromadzenie Stanów odprowadziło Ko- 
misarzy królewskich aż do drzwi sali, z kad Ciż 
wróciwszy do swoich pomieszkań, przyjmowali 
uszanowanie Stanów. 

Na rynku wystąpił w paradzie batalijom c. k. 
pułku piechoty barona Mariassy, milicyja miej- 
ska formowała szpaier wzdłużulicy Krakowskiój, 
przed gmachem Uniwersytetu stała jedna kom- 
panija grenadyjerów, a druga przed pomieszka- 
niem piórwszego Komisarza Królewskiego. 

W południe u Jego Excellencyi JW. Prezy- 
denta gabernijalnego barona K riega był obiad 
na 40 osób, na którym wWnoszono toasty za 
pomyślność JC Mości naszego najmiłościwszego 
Cesarza i Pana, całego Najjaśniejszego ce- 
sarskiego Domu i JKMości najdostojniejszego 
Arcyksięcia FerdynandaAastryjac- 
Ko-Easteńskiego, cywilnego i wojskowego 


Gubernatora jeneralnego Królestw Gałicyi i Lo- 
domeryi. 

D. 9go b. m. Sejm równie uroczystym spo- 
sobem zamknięto;. zjazd tylko odbył się o go- 
dzinę późnićj. 

Jego Excellencyja JW. piórwszy Komisara Sej- 
mowy miał mową Sejm kończąca, nastepnie 
uchwaly Sejmu odczytano, a wkońcu wice- mare 
Bzałek Królestwa Galicyi JW. Wasilewski. 
mowa zgromadzenie zamknał. 

W południe był znowu wielki obiad u Jego 
Excellencyi JW. barona Erie ga, d. 6go wiel- 
ki bal u drugiego Komisarza królewskiego JW. 
Gorajskiego, a d. 7go i 10go dwa wielkie 
obiady u Jego Excellencyi JW. JX. Arcybi- 
skapa i Prymasa Królestwa. 


Morawa i Szlązk. 


Przez Najjaśniejszego Cesarza Jegomości za 
upłyniony rok administracyjny 1841 potwierdzo- 
ny koniec Sejmu w Margrabstwie Morawskióm, 
odbył się uroczycie d.25go września; — a dnia 
2780 t. m. zagajono z równą uruczystościa na 
następny rok administracyjny rozpisany S ejm 
postulatowy. 

Wiadomości zagraniczne. 
Portagalija. 

Lizbona dnia 20go września, Izbade- 
potowanych 61 głosami przeciw 13 dała mi- 
nisteryjum żądane wotum zaufania, kióróm ta- 
kowe umocowanóm zostaje do zaciągnienia po- 
życzki 900 Contes czyli 207,000 funt. ster. , co 
zapewne stanie się za pośrednictwem banku liz- 
bońskiego, a to celem spłacenia dywidendy dlu- 
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gu zagranicznego, i do wybrania naprzód dzie- 
sięcin i podatków gruntowych, których termin 
do lipca r. 1842 przypada, przyczóm wydano 
jeszcze to rozporządzenie, Że gdyby w czasie, 
w którym nadchodzi termin płacenia dywidendy, 
gobrane fundusze nie były dostateczne, takowe 
z kas cłowych w Lizbonie i Oporto wzięte byd 
mają. Jak długo trwa konstytucyja, żadne mi- 
pnistervjum nie otrzymało jeszcze tak ważnego 
pełnomocnictwa, i sądzą, Że takowe do zapro- 
wadzenia umiarkowanego absolutnego aystemu 
użytóm będzie. 
Hiszpanija. 

Infant Don Francisco de Paula spo. 
dziówany jest w połowie pażdziernika w Madry- 
cie. O planie ożenienia jednego z synów jego 
z Królową Izabella wspominają teraz tak- 
że pisma  francazkie z tym dodatkiem , że 
Anglija takowy wspićra. Infant Don Fran- 
cisco de Paula z małżeństwa z siostrą Liró- 
lowój Krystyny ma ośmioro dzieci, między 
temi. trzech synów , to jest: Franciszka 
a Assysu Maryjana księcia Kadyxu, uro- 
dionego d. 13go maja 1822; Henryka Ma- 
ryjana Ferdynanda księcia Sewilli, urod, 
d. 17go kwietnia 1823; i Ferdynanda Ma- 
ryjana, urod. d. 11go kwietnia 1832, Ostatni 
pereto jest cokolwiek młodszy od Królowćj I na- 
belli i tak on, jakoteż najstarzy brat jego, la- 
fant Henryk książę Sewilli, maja być kandy- 
datami do ręki Królowćj. — 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Rozprawy parlamentu. Izba wyż- 
sza. Posiedzenie dnia 27. września: 
Lord Brougham zwrócił uwagę izby na kar- 
ność w więzieniach, a mianowicie na różne ob- 
chodzenie się z więźniami w różnych domach 
więzień. Mocyję lorda Brougham jednogło- 
śnie przyjęta. 

Izba niższa. Posiedzenie dnia 27. 
września. Z porządku dziennego przypadł 
projekt ministeryjalny, ażeby izba. zamieniła się 
w wydział o środkach i sposobach, Gdy się to 
stało, zabrał głos kanclćrz izby skarbowój p. 
Goulburn i uczynił uwagę, że co się doty- 
czy żądanego zezwolenia pióniędzy, nieawłoczne 
upodatkowanie jest niezbędoćm ; wniósł przeto 
w obecnych okolicznościach a paszczenie w 
obieg rewersów gkarbowych czyli o sprzedaż 
papiórów według woli rządu i podawał tę alter- 
natywę, ażeby giełdy nie były znowu przepeł- 
nione ilością rewersów skarbowych, równająca 
się ujętój im ilości. Zarazem oznajmił, że już 
3,540,000 funt. ster. onćj samy podpisano, tak 
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iż pozostaje jeszcze do podpisania 4,455,000 f, stu, 
których dostarczenia, jak sądza, może się bank po- 
dejmie. Ta wszczęły się rozprawy, w których 
znówu pa ministrów palćgano, bysię co do pla- 
nów swoich bliżćj oświadczyli; ale Sir Robert 
Peel znowu tego odmówił. P. Williams 
zganil powiększenie długu, i mniemał, że jedy- 
nie ścisłą oszczędnościa dałby się bardzo dobrze 
ubytek pokryć. »Jożli tak jest odpowiedział 
Sir Robert Peels to jest to jednym powodem 
więcój, by nam do zupełnego rozpoanania wy- 
datków kraju pozostawiono czas. dostateczny. 
Obowiązują się do wszelkićj stosownój oszczęd- 
ności ; wykonam wszelkie redukcyje, jakie z przy- 
zwoitym względem na godność kraju uskuteca- 
mić się dadzą. Nie zaprzeczam, że wielki nie- 
dostatek panuje w kraju; wszelkie okoliczności 
jak najdokładnićj abadam i spodzićwam się, że 
przesadzone podania oniknione przytóm będą. 
Tym czasera muszę trwać w mém postanowie- 
niu nie zapuszozania się tą raza w rozprawy o 
ustawach zbożowych. Lord Palmerstona 
pozostał przy tém, że ministrowie powinni dać 
poznać zamiary swoje lub przed odroczeniem 
parlamentu, lub oświadczyć im należy, że po- 
wtórnie zwołaja parlament w początkach listopa- 
da. Lecz ze strony ministeryjalnćj nic na to 
nie odpowiedziano. Gdy jeszcze p. Baring, 
ostatni kanclórz izbysktarbowćj, na korzyść prze- 
szłego ministeryjum przytoczył, że pod nićm 
kurs pióniędzy poprawił się o 25 procentu; 
przyjęto bez głosowania tak powyższy wnio- 
sek ministeryjum, jakoteż drugi, którym zezwo- 
lone w przeszłćj izbie niższćj subsydyja w su- 
mie 10 milijonów, uzyskane być mają puszcze” 
niem w obieg nowych rewersów skarbowych. 

Posiedzenie dnia 28go września. Na po- 
siedzeniu dzisiejszóm w wydziale całój izby to- 
czono rozprawy o bilu względem przedłużenia 
pełnomocnictw komisarzy w sprawie ubogich. P- 
Sharman Crawford, znany radykalista, wniósł 
dwie poprawki, skutkiem których komisarze w 
sprawie ubogich według daty przyjęcia bilu nie 
mają być upoważnieni do zaprowadzania nowych 
obwodów administracyi dla ubogich, gdzie tako- 
we dotąd nie istnieja, ani nie mogą wsparcia dha 
pojedyńczych ubogich, przyznanego od miejsco- 
wych władz przynależnych , przechowywać gdzie 
indzićj, jak tylko w ubóstwu poświęconych do- 
mach —Pan Wakley zagroził nawet ministrom, 
że to będzie ostatnia ich większością, jeźli w tćj 
sprawie nie ustąpia i ustawy o ubogich zmienić 
nie zechca; mimo tego obie części poprawki 
Crawforda, pićrwszą 131 głosami przeciw 49. 
drugą 146 głosami przeciw 32 odrzucono i 
bil przez wydział przeszedi. 
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Londyn dnia 28go września. Na odbytóm 
niedawno w Dablinie zgromadzeniu Repealistów 
oznajmił O'Gounell, że właśnie zawiązał się 
komitet do utworzenia związku, którego człon- 
lowie zobowiązać się maja, nosić suknie tylko 
z wyrobów irlandzkich. On sam, dodał O`C on- 
nell, odtad vosić będzie kołuiórze i kamizelki 
tylko z aksamitu irlandzkiego i wzywa wszyste 
kich patryjotów, by również przyczyniali się do 
odbytu tego irlandzkiego wyrobu. » Wszystkie pro: 
dukta angielskie (rzekł) chcemy wyprzóć, wyją- 
wszy węgle.< 

Naczeluicy gminy Żydowskićj w Damaszku ob- 

darzyli pulkownika Churchill dzielnym koniem 
arabskim, z wdzięczności za udział, jaki pul- 
kownik okazywał dla dobra tamtejszćj ludności 
Zydowskićj. Dar teo cenią na 100 gwineów. 
, Na angielskich warsztatach okrętowych uzbra- 
dają ciągle znaczną ilość okrętów na stacyje za- 
graniczne, między temi wiele wojennych statków 
parowych. W Woolwich przygotowano do żeglu- 
Bi fregate parowa Devastation, 

Z nowego Jorku otrzymano tu statkami paro- 
wemi Cambridge i St. James o dwa dni no- 
wsze wiadomości , to jest do 2go września, któ- 
re zmianę ministrów w Stanach Zjednoczonych 
za dosyć pewną ogłaszają, gdyż prezydent także 
nowemu biłowi bauku, który przez izbę repre- 
tentantów przeszedł 125 głosami przeciw 94, nie 
chce swćj sankcyi udzielić. 

—— dnia 1. października. Utrzymują 
mieć wiadomość, że Sir Robert Peel zmiany 
W poselstwach angielskich dopióro po odrocze- 
Bi parlamentu ogłosi, nie chcąc się wystawiać 
W izbie niższój na mnóstwo uciażliwych pytań 
i uwag. 

Statek parowy Britannia przywiózł wiadomo- 
ści z Nowego Jorku z dnia 16. wcześnia, we- 
dlug których. proces Mac Łeoda ma się za- 
Cząć dopióro dnia 27. t. m., to jest w dnia o- 
twarcia posiedzeń assysów w Utyce. Prokura- 
A rowi jeneralnemu państwa Nowego Jorku po- 
Aczono wytoczenie zaskarzenia, a panu Spen- 
er, prokuratorowi jeneralnemu Stanów Zje- 
Noczonych zachodniego obwodu, obronę obżła- 
onego, Bardzo ta cieszy powzięcie téj wia- 
ag ŚCI z najnowszych doniesień axnerykań- 
ch, że tam powszechnie sądzą, iż więzień 
dów ei DOŚĆ puszczonym będzie, i Że rząd Sta- 
Zjednoczonych poczynił urządzenia, by pana 


AC Leoda od prywatnych obelg uchronić. 
Francyja. 
Paryż dnia 28. września. W obozie pod 


pić > 
Pała Bne rozdano wczoraj nowo utworzonym 


m chorągwie i sztandary. ról sam, oto- 


czony całą swoją familija, wykonał z wszelką 
uroczystością ten akt wojskowy. Z tego powo- 
du miał do żołniórzy następującą przemowę: 
„Postanowiłem osobiście doręczyć wam te cho- 
rągwie i sztandary, jako świetne pomniki po- 
przedników waszych, którzy was ucza, co wam 
czynić należy, abyście byli godnymi postępować 
za ich przykładem w zawodzie sławy i zjednać 
sobie Francyi i Moje zaufanie. Nie widzę po- 
trzeby przypominać wam , Że najpićrwszą waszą 
powinnością jest utrzymywać honor francuzkiego 
imienia, równie jak i honor tych choragwi, które 
waszćj odwadze i patryjotyzmowi powierzam. 
W chwili obecnój, w którćj używamy blogich 
skutków Bo i możemy mieć nadzieję, że 
takowy trwać będzie, powinno nam bardzićj niź 
kiedykolwiekbadź na tém zależóć, abyśmy nasz kraj 
utrzymali w tém świetnćm położeniu, w jakiém 
go Opatrzność postawiła. Wióm, iżbyście tego 
dowiedli w wojnie, gdyby Francyja do prowa- 
dzenia jój w potrzebie ujrzała się, i jestem prze- 
konany, że również na łonie pokoju przywiąza- 
niem swojóm do instytucyj krajowych tego uczy- 
nić nie zaniedbacie. Przyłożyliście sie już czyn- 
nie do zasłonienia kraju od klęski bezrzada i 
zgubnych skutków, które z nim są stowarzy- 
szone. Nie przestawajcież oddalać od nas tako- 
wych, inie zbaczajcie nigdy z toru, którymeście 
dotychczas z szczególna wytrwałościa postępo- 
wali. Tak, Moi kochani towarzysze, gdy po~ 
zostaniecie wiernymi karności wojskowćj, na- 
szym instytucyjom , naszćj monarchii konstytu- 
cyjnój, która wszelkich praw i bezpieczeństwa 
jest rekojmia, wtedy okażecie się być godnymi 
chlubnego imienia:żołniórzy francuzkich , i wtedy 
tak pomyślność jak i wielkość Francyi na nie- 
wzruszonćj posadzie spoczywać będzie. Mam 
się za szczęśliwego, že jestem pośród was, 
że wam dawną przychylność Moję słowami wy- 
nurzyć mogę, tę przychylność, która już owych 
oddalonych czasów zasięga, w których z wami 
razem w szeregach walczyłem, i że teraz mogę 
wam powtórzyć, jak mocno się tém chełpię, 
że jestem głównym naczelnikiem wojska, które 
jest tak piękne a oraz tak godne Francyi l — 
Tysiącznemi okrzyki zagrzmiało wojsko: »Niech 
żyje Król! Niech Żyje Królowa! Niech żyją 
HKrólewicze |« 

Układy zawiązane między Francyją a Belgiją 
pod względem traktatu handlowego, zdaję się 
przerwy doznawać. Słychać, že żądania komi- 
sarzy belgijskich miano ze strony francuzkićj 
za nie do przyjęcia uznać i spodzićwają się, że 
p. de Muelenaere, który do Belgii odjechał, 
z umiarkowańszemi projektami do Paryża po- 
wróci. 
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Bulleiin de Lois ogłosił uchwałę królewską 
z doia 3. września 1841, donosząca o zawarciu 
między Francyją a Nową- Granadą konwoncyi 
tymczasowój, pod wzgledem handlu i żeglugi. 

—— dnia 290. września. Dnia wczorajsze- 
go wrócił p. Thiers do Paryża. 

W liście z Mostaganemu pod d. 15. września 
czytamy: »Nasze małe miasto jest w nadzwy- 
czajnóm wzburzeniu; nigdy jeszcze nie widziano 
ta takiego rachu. Dwadziosty czwarty pulk lini- 
jowy i batalijon Zuawów nadeszły tu dnia wczoraj- 
szego dla wzmocnienia dywizyi, która ma Beja 
Osmana w Maskarze iostalować. Abd-el-Ka- 
dera nić ma już w Tekedempcie. Według pe- 
wanych wiadomości przebywa on w okolicy Tre- 
mezenu, gdzie stara się wszelkiemi siłami po- 
zyskać sobie Mabylów. Twierdzą, że wkrótce 
będzie miał rozmowę z jednym z synów Cesa- 
rza Marokańskiego, Pogoda prześliczna; morze 
rokuje predka i szczęśliwą przeprawę, duch woj- 
ska wyborny. Wszystko spodziówać się każe, 
iż następna wyprawa pomyślną w skutkach wy- 
padnie. Słychać, že d. 20. ruszymy w pochód.« 

Okret linijowy Diadćme otrzymał rozkaz po- 
płynać z Tulonu do Tuoetu. Donoszacy o tém 
dzieńnik Toulonnais dodaje, że sprawy tune- 
zańskie, które za ukończone uważano, nie tak 
prędko zślatwione być mogą. »Mówiliśmy już 
kilkakrotnieś powiada pomienione pismo »o pla- 
nach Anglii na Tunet. Widoczna, że chciwe 
mocarstwo to daży do tego, by nad rejencyja 
tunetańską za pomocą Baszów tureckich pano- 
wać, i że spełzłe na niczóm wyladowanie ad- 
mirałów Galbois i Lalande uskutecznionóm 
będzie , jeżli rząd francazki przeszkodzić temu 
nie zechce. Gdyby plan Anglii wykonanym zo- 
stat, skończyłby się wpływ francuzki na morzu 
Śródziemnóm , a Algićr stałby się dla nas tylko 
posiadłością bez żadnego pożytku.« 

—— dnia 30. września. Przy zupełnym 
niedostatku nowin politycznych wydobyto znowu 
na jaw wieść o zmianie ministeryjam. Głosza, 
że hrabia Moló skłonił Króla do zmiany gabi- 
netu, ponieważ takowy atał się za nadto niepo- 
pularoym, by dalój sprawy publiczne mógł ze 
skutkiem prowadzić. Bytność hrabi Molóć w 
obozie pod Compiśgne dała widocznie powód 
do tćj pogłoski; lecz szczórze nikt temu nie 
wierzy, ażeby przed zagajeniem izb jaka mody- 
fikacyja ministeryjum nastapić mogła. 

Dzieńnik Zemps donosi, co następuje: »Opo- 
wiadają, że trzech ludzi, których przed kilku 
dniami, w skutek zeznań Quenisseta, jako 
jego współwinowajców uwięziono, teraz £ nim 
konfrontowano. ((uenisset nie przestaje oska- 
rzać ich, wymieniając nawet rolę, jaka każdy grać 


miał przy zamachu; oskarzeni jednak wypić- 
raja się wszelkiego z nim uczestnictwa. , 

Morderca Quenisset urodził się we wst 
Seliez, departamencie górnój Saony, dnia 17g0 
września 1814, Ojciec jego, prawie ośmdziesiat- 
letni starzec, mieszka dotad wtćj gminie, gdzie 
był dlużćj niż lat 30 dozorca lasu. W dziewięć 
miesięcy po urodzeniu utracił Quenisset 
matkę. Dwie zamężne siostry jego mieszkają 
w Sellez. 

Guetteur de Saint Quintin donosi, że złagodao- 
no ostre rozkazy względem odwidzania |'aięcia 
Ludwika Bonapartego w zamku Hame 
Między osobami, które księcia niedawno odwi- 
duiły, wymienia powyższy dzieńnik : barona F e- 
lixa Desportes i deputowanych izby pp. 
Larabit i Fouguier dHerouel. 

Donosiliśmy już, że Infant Don Franciseo 
de Paula uda się do Madrytu. Donia 7. paź: 
dzierniku spodziówany jest w Bajonnie. 


Holandyja. 


Armaszterdamski Fandelso/ad zawióra list z Gu- 
xembarga z dnia 21. września, z którego wyjmu- 
jemy następujace miejscc: »Ogłoszona tu teraz 
urzędownie wiadomość o odmówieniu ratyfikacyi 
traktatu, zawartego w Berlinie. pad dniem 8. 
sierpnia, a dotyczacego się przystapienia Wiel- 
kiego Księztwa Luxemburskiego do niemieckiego 
Związku cłowego, napełniła wszystkie serca ra- 
dością i wdzięcznością dla Wielkiego Lisięcia (Hróle 
Holenderskiego). Mówią, że dziś wieczorem ma 
być ztego powodu miasto oświetlone. W wielu 
gminach podpisuja właśnie adresy podziękowania 
do naszego ukochacege monarchy.< 

Belgija 

Bruxella dnia 28. września. Minister 
Stanu hrabia Maelenaere wrócił z Paryżó 
ijak pisma tutejsze twierdza, nie przywiózł 36 
dnych pomyślnych wiadomości o stanie układów 
ełowych 2 Francyja. 

Uchwala króloweka z dnia 4go września P% 
kazano, jak pisma bruxellskie donoszą, zwinić” 
cie wszystkich pułków odwodowych. , 

—— dnia 29. września. Hilku Franc 
zów, lubo w dobre zaopatrzonych paszporty, (is 
brano tu wczoraj i dzisiaj do więzienia. Policyi” 
belgijska zostaje z francuzka w ciąglóm poros 
mienia, isłychać, że uwięzienia te są w zwig?™ 
z zamachem Quenisaeta. 

Niemcy. 

Według doniesień z nad Rena, odjazd księgi 
Metternicha z Johannisbergu, na dzien 
września postanowiony. Msiążę zamyśla dnia 


e 


= 775 = 


goż zajechać do Tlejdelbergu, tam przenocować, 
a dnia 20go przybyć do Karlsruhe. Wielki ksią. 
$ zaprosił księcia, by w pałacu jego stanał. Po 
obiedzie uda się książę do Badenu, tam przez 
dziej, następny zabawi, a dnia 4go października 
Puści się w dalszą podróż przez Śluttgard do 
Wićdnia. 
Królestwo Polskie, 
~ Z Warszawy d, 2.października, =m 


., Rada Administracyjna Królestwa postanowiła, 
àZ następujące osoby, niekdrzystające z amnestyi 
-ta granicę zbiegle, których nieobecność w kraju 
Świćżo wyśledzoną została, a mianowicie: B ło- 
tiszewski Floryjan, były wojskowy; Bar- 
Wiński Józef, były wojskowy; Ch rza- 
dowski Artur, porucznik pułku strzelców 
onnych gwardyi byłego wojska polskiego; D u d- 

iewicz Frańciszek ; Dzieeiels ki Józef, 
Podporucznik z pałku 3go strzelców konnych 
„Jiego wojska polskiego; JeŁawski Erazm ; 
üarenga Stanisław, były oficer wójsk ces 
tossyjskich; Nowakowski Ludwik; Pio- 
trowski Tadeusz; Paprocki Kazimiórz, 
były porucznik; Turski Tomasz, były woj- 
słowy; Walchnowski Hipolit Stanisław; 
Wo lański Paweł, tadzież Swistkowski 
Tomasz, mieszkaniec miasta Krakowa, który 
ślużył w wojsku rewolucyjaém, ulegają karze 
Sonliskaty majątuów ich wszelkich, bądź już za- 
tekwestrowanych, bądź następnie jeszcze wykryć 
tig mogacych, ato wedle prawideł, postanowie- 
diem z dnia 2, (14.) kwietnia 1835 roku wska- 
zanych. =. 

„Ogłoszono postanowienie N.. Pana, wydane 
9. z. m. téj treści: vTermin dla przystąpienia 
do Towarzystwa kredytowego ziemskiego, z za- 

iarem otrzymania pożyczek w nowych listach 
tastąwnych, ustawą z dnia 9.(21.) kwietnia 1838 
T, po dzień 19. (31.) grudnia 1840 r. ozna- 
zony, przedłużyć do tegoż dnia, w roku bie- 
łącym 1841.5 

„Dyrekcyja rządowa teatrów i wazelkich wido- 
Wisk w Królestwie, oświadcza, iż gdy przez zł- 
Mowe miesiące widowiska w teatrach warszaw- 
skich są bez przerwy dawane, przeto obcy ar- 
Vści tak sceniczni jakotóż muzyczni, żadajacy 
„tym czasio okazać swe zdolności w Warszawie, 
Jedynie od 4. maja do 1. września mogą starać 


A o dozwolenie występowania w mieście tu- 
SJsz6m. (G. W.) 


NOWINY LWOWSRIE. 


g Sejm postulatowy zakończył się dnia 
"IM. Zwyczejnym uroczystym sposobem , jak 


»Gazetać nasza obszórnićj o tém donosi. — Dnia 
8go b. m. odbył się publiczny popis tutejszego 


Towarzystwa muzycznego. Słysze- 
liśmy uwerturę pana Selmara Ba gge ; 
jestto przyjemoy utwór muzyczny, który z upo- 


dobaniem przyjęto. W koncertino na wiolon- 
czeli podziwialiśmy nietylko rzadki talent mło- 
dego artysty, ale nawet odpowiednio sztuce mu- 
zycznój ułożona kompozycyję. Panna Marce- 
lina Riedl odśpiówała aryję Soprono z opery 
Il furioso, Donizettego. Wyznajemy, iż 
okazała wielkitalent, pilność i odwagę w odśpić- 
waniu tój dość trudnéj aryi bez usterku do końca; 
tylko jesteśmy tego zdania, że głos małodćj pa- 
nienki, — po którćj mimo wszelkićj biegłości 
w sztuca, nikt nio może wymagać należytćj siły 
i zupełnego ukształcenia, — do sali koncertowéj 
nie jest stosowny. Na zakończenie odśpiówał 
pan Krause wraz zchórem męzkim aryję gło: 
sem basowym z opery: Oblężenie Koryntu, Roa. 
syniego. P. Krau se wystąpił po raz piórw-, 
sty publicznie, przeto źaionacyja jego była co- 
kolwiek niepewna; jednakże czysty i donośny 
głos i pilność jego rokują nam najpiękniejszo 
nadzieje. iaiia 


Na scenie polskićj doia 8go b. m. w sztukach 
Prima Donnan czyli midezna siostra i Kwakier 
żiancerka, panna Zamecka po kilkumiesiecz- 
néj przerwie wystapiła po raz piórwszy jako 
Signora Rosselini i Miss Georgina, liczna pu- 
bliczność przyjęła oklaskami i przywołaniem te 
utalentowaną artystkę. Były wprawdzie głosy, 
jak się zdaje zawiszczących prawdzsiwćj zasłudze, 
które sprawiedliwe chciały utłumić oklaski; lecz 

dy te, jak się spodzićwać należało, tryjam£ 
odpiosły, pytamy, oco chodziło téj tak nie na 
swojóm miejscu opozyczi: czy o to, Że panna 
Zamecka dobrze pojęła i oddała wzięty na siebie 
charakter, Že starała się ile możności jak najgu- 
stowpiejszym ubiorem powićrzchownie nawet do- 
wieść, jak bardzo zależy jéj na względach pu- 
bliczności? Jeżli te powody skłoniły niechęt- 
nych do tak nieprzyzwoitego jak ostatnią razą 
znalezienia się, to upraszamy pannę Zameecekę, 
by na to nie zważając inie zrażając się tém by- 
najmnićj, zawsze była taka jak w powyższych 
rolach, a sprawiedliwe i przeto tóm zaszczytniej- 
sze bezstronnych znawców uznanie, nie omieszka 
nigdy wynagradzać jéj tak gorliwych dla sceny 
paszćj usiłowąń. — P. Stanisław Serwa- 
czyński został właśnie dyrektorem muzyki 
u tutejszych XX. Dominikanów. Cieszymy się, 
ze tym sposobem zatrzymamy u nas tego wielce 
utalentowanego muzyka. (9.) 


Wiadomości handlowe i: przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Tarnopol, dnia 10. października 1841, Jestto 
jedno z najtrudciejszych zadań , oznaczyć na pe- 
wno otój już porze, wypadek tegorocznych zbio- 
rów zboża i ziemniaków. Podania w tym wzgle- 
dzie różnią się bardzo. Iwsamój rzeczy, godne 
jest zastanowienia, że prócz pszenicy, która pra- 
wie wszędzie dobrze się udala, wszystkie inne 
rodzaje zboża w jedné miejsca żle, w innóm 
zaś dobrze zrodziły; a nawet i jęczmień, na któ- 
rego niedostatek powszechnie utyskują, przecież 
w niektórych okolicach i obfite i piękne wydał 
ziarno. Wszystko zważywszy , nie można tego- 
rocznych zbiorów nazwać lepiój jak śred nie- 
mi. Toż samo da się i o ziemniakach powie- 
dzióć ; "kopanie ich kończy się temi dniami ; 
w ogóle wydały one 6 do 7 ziarn; są jednak 
okolico, które nie maja jak 4 do 5 ziarn; atoli 
wielkość i jakość tegorocznych ziemniaków zdaje 
się, Łe wynagrodzi mniejszy ich Urodzaj; są bo- 
wiem bardzo mączaste i dadzą stosunkowo wię- 
cej wódki. 

Co się tyczy handlu temi produktami, po- 
wszechnie sądzą, iż tylko wywóz do Węgier , 
łab do zachodnich obwodów mógłby podnieść 
ceny; bo jeszcze są dawniejsze zapasy tak zboża 
jak wódki. Zresztą zwykle dopićro w listopadzie 
zaczyna być ruch w handlu; większa lub mniej- 
sza konkurencyja stanowi ceny; atoli brak pie- 
niędzy mnićj nam obiecuje, niź w dawniejszych 
latach. — 

Dotąd mało gorzelni jest w ruchu; ziemniaki 
maja bardzo dobry dawać wydatek. 

Płacą unas teraz: korzec pszenicy 7 zr., Żyta 
5 zr., jęczmienia 5 zr., hreozki 3 zr. 36 kr., 
owsa 2 zr. 45 kr. w.w. Garniec wódki £0stop- 
niowćj 16 kr. m. k, 


Ołomuniec. Targ na woły d, 29. września 1841. 
(Dopićro onegdajszą pocztą odebrany.) 


W tym tygodniu przypędzono ogółem 2347 
wołów, z którójto liczby mieliśmy na naszym 
targu 1477, a reszta, to jest 870 wołów, dostała 
się wprost z drogi do Wićdnia i do Pragi. Ja- 
kość była w przecięciu dobrą, a ceny odpowia- 
dały wartości, 

Cetnar wołowiny w Wiedniu stoi zawsze je- 
szcze na 37 zr. 30 kr. w. w., a taxa urzędowa 
funta postanowiona została tamże na miesiąc 
październik po 9 kr. ın. k. Znaczne w tych 
czasach dostawy wołów z Węgier i pośledniej- 
sza jakość, wywićrają niekorzystny wpływ na ceny 
miesa w stolicy. 


nel 
pam 


Na przyszły tydzień nie zanosi się na tak | 
żnaczną: liczbę wołów jak tym razem. 

Przypędzili: 1) Chaim Weissberg, z Fo 
sary, 117 wołów; 2) Jórzy Czajkowski, z Bossa 
rabii, 96; 3) Mateusz Żydek, z Olomańca, 159; 
4) Szczepan Sawczuk, z Łopuszanki, 68 ;-5) 
Schapsel Fichmann, z Bełzca, 212; 6) Hersch 
Filder, z Zydaczowa, 70; 7) Joel Zobłer, z Chmie” 
lówki, 72;:8) Hersch Blcicher, z Lubczy, 13% 
9) Lóbl Amster, z Besarabii, 195. — Małów 
partyjami 351. — Ogółem 1477. 

ne | TENT E TYNIEC || | 
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Cena je-, Z tych 
dnej para, 

Ku pili: -E pary 3 ważył W 
Z w w. w. k: mogł Pery 
ja Pige; 

zr. |kr. cetnać | p 
= mó RTZ reg 
kata 

Małćmi partyje st. N, 1. ste 
dtto. dtto, st. N. 2. i Peot 
Do Wiedniu st. Nro. 3.| 150 350|—| — 10 a óh 
Matémi partyj. st. N. 4, | u 
dtto. zest. N. 5.| 199 | Kaie 
dtto, stado N. 6. hie 
— Wiódnia st. Nro. 7.| 130 | 324|—| 7 jou? Eii 
— ano. stado Nr. 8.| 130 | 304|—| 7 Jont yj 
— Pragi stado Nro. 9. 183 360|—| 12 Jio nt A 
Małémi partyjami . „| 351 il 
| | m 

Przed targiem sprzedali: 1) Kajeta® i dy 
Markiewicz, ze Stanisławowa, 142 wołów; 2 Ka 
Hrzysztof N., z Brzeżan, 162; 3) Jórzy Czaj: ke 
kowski, z Besarabii, 155; 4) Mojżesz Tabaks p 
z Żarówna, 100; 5) Józef Roroaszkan, z Horo | Sia 
denki, 163; 6) Kajetan Markiewicz, ze Stant- tan, 
slawowa, 448. — Razem 370. w 
b „bt 
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Do Pragi stado Nro. 1.| 135 | 350|— | 7+ 48 NO 
Do Wiednia st. Nro. £.| 15% 352130] 10 |10 Ją 
— dito, stado N. 3.| 155 300|—| — 915 4, 
— duo., stado N.4.| 96 | 350)—| 4 | 93) dą 
Do Wićdnia pognano Al, 
stado Nro. 5. ą | A 
— Pragi stado Neo, 6.| 138 | 335]—| 10 | ua % 
tt 

a Uw; 

E . ” z. . až- Ma 
Doniesienie o targu ołomunieckim d. 6. P ` 
dziernika odbytym, umieszczone bedzie w” UW 


szej przyszłej svGazecice, Red, Gaz, Lwow. 


Wrocław, dnia 25. wrzesnia 4844. Na zbli- 
żający się u nas jarmark październikowy przy 


= tu codziennie we ln e; zapasy jéj w na: 
yca składach wynosza do 18,000 cetnarów, 
= 10,000 cetnarów jest jeszcze spodziówanych. 

Joyło już kilku kupców z za-granicy , a inni 
ak a © oczekiwani. Mamy nadzieję, że jar- 
leni obrze pójdzie, i to bez istotnego polep- 
im a cen, które teraz ważą się w stosunku ta- 
Cien jaki był na naszym ostatnim jarmarku 
N aii Najulubieńszą jest teraz wełna do 
i Eita pośledniejsza, od 45 do 50 talarów pr. 
| BAP, — takže icienka jagnięca. 

(Preus. Handi, Ztg.) 


| Rupel "PĘTY à 

| "pelne przekształcenie rolnictwa. 

! W (Berl. Haude Sp. Zeitg-) 

pen? hodzące w Paryżu od roku 1836 pismo 
odyczne s/a Phalange« zawiéra pod tym nā- 


J 
pi 
Re Podanie dwóch znakomitych obywateli w 


esci 
i 
ite  TBard, 


Baig pe że dzisiejsze rolnictwo zupełaćj ule- 
ję, anie: idzie tu bowiem nie o moićj i 
żniw więcćj , jak tylko o to, aby mićć obfite 
| Mi, p e UŻywajac pluga, pognoju, ani też ple- 
idż to jeszcze na złym gruncie; przy czóra 

Buby ma dójsć niewidzianćj dotąd wysokości i 

wą py!» i mićć kłos sobie odpowiedni! — Pismo 

lag a angea, jak samo jego nazwisko domy- 

yyy $ Każe, poświęcone jest szórzeniu nowego 

le" 80cyjalnego, pomysłu Karola Fourier; 

dy zyj tem, którego spełnienie ma wiele prze- 

Maję > Jednak to pomivawszy, powaga u- 
przy, Jaka to pismo zwykłe występuje, tę 

R Podaj I mnij daje rękojmię, że jeżli całe 
LZ zę miałoby być żartem, to Żart ten nie 
Mini tony samego wydawcy; i owszem, ten 


tą 


KOS ara swoich korespondentów za dość 
p titza ch aby podania ich warto było dalćj 
jem „7 I my pójdziemy tu za jego przy- 


iy Mhig PP tórzymy dła czylelników »Gazety 
ty, ienią w Jego uwagę: Że przy tak godnym po- 
Ka Się qo Padku, nie pozostaje, jak tylko ode- 
y do Preh ziemian, aby każdy z nich wziął 
>» zwłaszcza, że próby o które tu idzie 

A PP. LAG i latwe. Oto jest osnowa poda- 
owi ga i Bernard, ich własnemi 
ng tiana; 
M żem część naszych ziemian rol- 
bog Brzeg kod, niedostatek pognoju za główną 
» y UWagi d € do poprawy rolnictwa, i naj- 
h W n zmadzepia temu złemu poświę- 
| ną zka doświadczenia nasze naprowadzi- 
è drogę, przy czóm kierowaliśmy 


| 


; AG 


się zasadami naszego nauczyciela (Fourier), wee 
dług których, natura w działałności swojćj nie 
ae p = na tych jedynie drogach, których się 
udzie dotad trzymają, i gdzie tego potrzeba, na- 
leży nowe sobie torować koleje. My staraliśmy się 
iść krok w krok za naturą, i śledzić, jak ona sa- 
ma rozplemia rośliny, — otóż doszliśmy: Że ro» 
śliny same sobie zostawione, najwięcćj maja siły 
ożywczćj. Właśnie te części ziemi, których ni- 
szcząca ręka człowieka dotad jeszcze się nie tknę- 
ła, w najbujniejszą opływaja wegetacyję; zale- 
dwie że człowiek weźmie je na swój użytek, ali- 
ści zwala, pali, plondruje i przewraca ziemię, a 
to w tym celu, aby znajdujące się w nićj Boki 
pożywne pozostałości roślinnych, lepićj dla roślin 
swojego wyboru mógł przysposobić. A gdy te 
uprawione przez niego rośliny dojrzeją, sprząta 
je, i na nowo przewraca i nurtuje ziemię, aż ta 
nareszcie do szczętu wyczerpana, w płodności 
swój ustaje, — a człowiek porzuca ją i dalćj się 
posuwa, aby tym sposobem wszędzie ślady wyni- 
szczenia za soba zostawił. Niekiedy znowu zbić- 
ra on szczątki swego wandalizmu, i wszystkie bez 
różnicy z sobą mieszając, zgromadza je na je- 
dne kupę, aby je w tym stanie na nowo wcielić 
w ziemię, z którćj nie powinien ich był bynaj- 
mnićj z naturalnego ich porządku wydziórać. I 
to postępowanie jest błędne, gdyż przedraźniona 
zgniłość, trawi wszystek prawie zaród rozpłodno- 
ści w pognoju zawarty, i dla tego to potrzebna 
jest zbyt wielka massa nawozu, a przecież zbiór 
podsyconych nim roślin jest stounkowo wcale ska- 
py: — Nie uszło też naszćj uwagi, że każda ro- 
ślina, gdy dójdzie zupełnie swćj pory, i owoe 
jéj dojrzeje, opuszcza ten owoc na ziemię i w 
tém położeniu okrywa go i ochrania, czy. to sa- 
móm tylko liściem, czy też jeżeli dopićro jest 
roczną, całą swoją bylina, aby tym sposobem zalag 
rośliny, sam mógł się wykłuć. To postrzeżenie 
sprawiło, iż odbywając doświadczenia, trzymaliś- 
my się następujących dwóch zasad: 

3) Każda roślina potrzebuje właściwego sobie 
pogsoju,.a tym pognojem sa li tylko własne jéj 
pozostałości; 

2) Ziemia sama z siebie nie ma siły płodzą- 
céj, służy ona roślinie li tylko za podporę ; ta 
bowiem rośnie i rozwija się podobnie jak żwić- 
rzę, tylko za pomocą powietrza, wody, światła i 
ciepła, a to wszystko w stosunkach, które się ró- 
nią wedlo właściwości rośliny, i miejsca, któ- 
re ona na kuli ziemskićj przeznaczona jest zaj- 
mować. 

Ponieważ między wszystkiemi ziemiopłodami , 
zboże na teraz przynajmoićj jest dla nas najwa- 
Źmićjsze, najpićrwsze nasze próby poświęcilis- 
my uprawie zboża. Siejbę naszę odbyliśmy 


w październiku roku 1840. W tym celu naję- 
Jimy Żytnisko, na 100 stóp kwadratowych roz- 
legle, i nie orząc go, ani gnojąc, posialiśmy na 
uióm pszenicę, lubo jaktio gospodarze zwykle 
mówią, grunt nie był wcale pod to ziarno przy- 
dainy; tak posiawszy, przykryliśmy ziemię slomę 
na jaki cał wysoko. — Prócz tego, -obrawszy w 
ogrodzie kawałek najgorszego i od wielu lat nie- 
gaojonego gruntu, ubiłismy jeszcze ten grunt tak 
mocno, że byłby się mógł na tok (boisko czyli 
kiepisko) przydać; na tym kawałku posialiśmy 
także pszenicę i jak wyżćj słomą przykryliśmy. 
A nareszcie, aby mieć uderzający dowód, że zie- 
mia nie jest dla roślin niczóm więcćj, jak tylko 
podporą czyli dźwignią (vehiculum), położyliśmy 
20 ziarnek pszenicy na tafli śklanaćj i przy- 
Kryliśmy tę taflę słomą w ten sam sposób jak 
wyżćj. — Nie trzeba było długo czekać, a we 
wszystkich tych trzech próbach ziarno wschodzić 
zaczęlo, i to śród najpomyśluiejszćj wróżby. Zi- 
mę mieliśmy w naszéj okolicy bardzo ostrą; ob- 
mażona ziemia przemarzła na 6 cali w głąb, tak 
iż wiele roślin poprzepadało; — atoli pod naszą 
słoma nie zmarzła ona, i owszem rozkruszała; i 
nasienic nasze bynajranićj nie ucierpiało. Na 
wiosnę mieliśmy ciągłe posuchy; zboże w calćj 
okolicy najsmutniejszy przedstawialo widok; na- 
sze zaś rosło silnie, co jedynie winne było po- 
kryciu słoma, Która ziemię pod nićm w wilgoci 
trzymala. l tym to sposobem doczekaliśmy się 
najpiękniejszego Żniwa: niektóre źdźbła wyrosły 
aż na 6 stóp, a kłosy ich miały po 50, po 60, a pa- 
wet do 82 pełnych ziarol Mnósiwę ciekawych 
nie moglo napatrzyć się temu widokowi. Atoli 
największe podziwienie sprawiło zboże na tafli 
śklaunój posiane, na którćj jakoby cudem, gdyź 
bez najmniejszćj cząsteczki ziemi, bez polówa- 
nia, wyrosły piękne i bujne kłosy, tak jak na ro- 
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Oto są wypadki naszych piórwszych przeko- 
nywających doświadczeń, stwierdzone przez oso- 
by, które je na własne oczy widziały; między te- 
mi osobami byli też i członkowie towarzystw 
rolniczych, Którzy po takióm przekonaniu sami 
się do prób wezmą. — l to przy tém godne za- 
stanowienia, Że nasze zboże puściło tylko Krótki 
korzeń, kształtu jakby stopki, co się też zupeł- 
nie zgadza z znanóm postrzeżeniem p- Raspail, 
że ie rośliny które są najsilniejsze, mają też 
najmnićj kołtunowate korzenie, albowiem sily 
swój mie rozdzielają, lecz ją całkowicie na same 
siebie obracają. Pod słomą wszelki zaród chwa- 
aa zdawał się być wyniszczony. 
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Z tego cośmy,tu powiedzieli, wypływa: iż BIE” 
jąc według naszego sposobu, obejdzie się zupe” 
nie bez orania, gnojenia, włóczenia i plewienió? 
owo zgoła, cały szereg dzisiejszych znozojnyć” 
robót, staje się niepotrzebnym, a natomiast, n 
stana inne nowe około gruntu zatrudnionia, 
re w porównaniu z tamiemi, igraszltą nazwać mo” 
źna. — ltłosy odrzyna się za pomocą lerzy web 
noża lub nożycami, ile możności najwyżćj! 
zbićra się je w fartuch; potćm ziarna wykruszo 
się za pomoca umyślnego narzędzia, i nares 
przez sito je przepuszcza, aby najpiękniejsze , 
siewu odłączyć. Ścierń (rzysko) zostaje w zie” 
tylko się ją przygina; a zasiewanie zależy [4 
prostu na tém, Że się ziarna na przygiętą do? 
mi slomę potrząsa, i lekko ja do ziemi przy" | 
czając, sprawia, iż ziarna do samćj ziemi pi. 
dostana; — reszty dokona sama natura., — » 
liż potrzeba jeszcze zwracać uwagę, na znad” 
oszczędzenie czasu, pióniędzy i innych kosztó”! 
które to nowe postępowanie za soba prowadź”, 

Atoli nie na tém kończy się wpływ ićj pora 
metody: zdaje się że ona nawet i stan powie, 
na naszę korzyść przemieni. Bo jakani wath | 
Że wyniszczanie lasów na naszych górach jest b 
wną przyczyna wszelkich niemal dzisiejszych pó | 
porządków w stanie powietrza, powodzi it 
tak też i to zdaje się być pewna, Że dzisići., | 
sposób chodzenia około roli, nie mało się k, 
go przyczynia. Od porównania dnia z noč 
siennego, aż do porównania wiosennego, powie” | 
nia ziemi jest zupelnie ogołocona; wszelł! o 
ślad roślin, najdrobniejsze zdziebełko słomy: sig 
mniejsza ścierń, wszystko to jest przez płub gk 
rękę człowieka zakopane albo uprzątnione. g 
ziemia pozbawiona swćj szaty, nie może sye 
ma oprzćć potężnym wpływom powietrza, s | 
w swój nieustanućj działalności bierze % gb! 
wszelkie ciepło i wilgoć. Nusycone w ten sP | 
po nad ziemią powietrze, działa znowu P? ja 
szą atmosferę, i ztądto owe w nićj zamieść 
które właśnie w tćj porze (od jesieni do Woj 
są najczęstsze, i więcćj aniżeli się domyśl 
nasze zdrowie wpływu wywiórają.a < 
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gd, 
Jutro (po raz pićrwszy): Dobry przykład, 5) mi, 
w 1 akcie, — i Wiecznie, czył? s (DM, 
dości, komedyja we 2ch aktach: sihi w 
występ Jpanny Aszperger, ® 
tru warszawskiego.) 
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